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rocznie " r8. 3 kop. 20 
'I półrocznie . rs. 1 kop. 60 
kwartalJlie . r~. - kop. 80 , 
I Cena pojedynczego numeru ,I 

I kop. 8. 
I z przesyłką: 

I 
rocznie.. rs. 4 kop. 80 I 
półrocznie r8. 2 kop. 40 
kwartalnie 1'S. 1 kop. 20 
------

Petrokó,v, 80 Stycznia (11 Lutego) 1894 1'. Nr. 6. 

OGŁOSZE~H .. 
Za ogłoszenia l-razowe k. 8 

od jednoszpaltowego wiersza 
I petitu. Za ogłoszenia kilkuua
stokrotne-po k. 5. od wier-

I 
sza. Za reklamy i nekrologi 
po k. 10 od wiersza.-Za ogło- I 

szcnia, reklamy i nekrologi na ' 
l-pj stronic po k. 15 od wier- I 

sza petitu. 
(Jeden wiersz szerokościstrony= I 

4 wierszom jednoszpaltowym. I 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym Stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Biuro Redilkcli i eks .. ed~·c~jil głóWllil w oficynie domu p. Ka- ~ ~ P r e n u m e r a t ę P r z Y j m u ją: w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie ksi~garniej 
tarzyńskiego obok J\Iagistratu.-Ogłoszenia ')J"Hjllluja: W Piotr- H w Łodzi księgarnie Srhatke, FisclJera i KoliilSkicgoj w Tomaszowie rawskim 

k . R l l . T l'''' ~ b' k' :' W' . ~ \ ksipgarnht J. Soc:haczewskiej - prócz teo-o: OWIe ec a wYJa 71 ygoc ma l o Je slegarme; warszaWJe \ ~ . , b 

.. . , .' ~ ł' w Czcstoc:howie " '. Komornicki. I w ł_asku ,V. Grass. 
n WarS~aWSkIe . lil.urO Ogloszeu' GracJana Ungra Wierzbowa 8; ~, "~ę~zi~lie " Janiszewski ~tall. "Lod~i "P~'zc~dziecki W~cł. 
WreSZCIe wymIemone obok agentury w miastach powiatowych ł "Brzez1l1~ch "Adam Ma~owlt:l. I" RaWIe "HI-,?Ol!~ OlSZ.6wskl. 

" . " Dabrowl6 " Srokowskl Kaznn. { DZlemlenowlcz. 
gubernIl pIOtrkowskiej, przyjmujące jednocze~nie prenumeratę. :,~ " Sosnowcu " Jermułowicz. "Radomsku" Myśliliski Feliks. 

Prezes N aj w y ż ej utworzonego Komi- Tym sposobem tylko na pokrycie tych bywają zwykle na licytacyjach spekulanci, 
te tu budowy ~wiątyni na miej cu rozbicia najniczbędniejszych wydatków Komitet mu- od których dopiero z drugiej ręki przecho
się w dn. 17 (29) października 1888 r. si wystarać się o ~rodki w wysoko~ci dza w cało~ci lub cześciami w rece włościan 
pociągu Cesarskiego w pobliżu stacyi 6,378 rs. 23 1/ 2 k.; dla całkowitego jednak z clobrym zyskiem sprzedawcy. < Oto przy
Borki, ma zaszczyt podać do wiadomości wykończenia budującej sią świątyni i ka- klad: wierzyciel hypoteczny kupił majątek, 
publicznej, że budowa świątyni pod we- plicy suma ta nie wyczerpuje przewidzia- składający się 300 dziesięcin ziemi, za rs. 
zwaniem Chrystusa Zbawiciela i kapliczki uych przez Komitet wydatków, gdyż obe- 30,000 i po trzech latach sprzedał włościa
po(L plantem drogi żelaznej na tyle już zo- cnie ~wiątynia. nie posiada jeszcze dzwo- nom z udziałem banku włościańskiego gołą 
stala ukończoną, że możuaby dopełnić po- nów, wartość których dochod'l.i do 9,000 rs., ziemię; prawie za tę samą cen~, a oprócz 
święcellia takowych z wiosną 18H4 r. jak również szat liturgicznych dla ducho- tego za las, inwentarz żywy i martwy, za 

Na te budowle do dn. 1 (13) listopada wieustwa i t. p., na co potrzeba bę(tzie siano, koniczynę, słomę. i wszelkie Zn<ljdl~ą-
1893 r. wpłynęło ofiar 282,925 rs. 45 k., około 3,000 rs. Niezależnie od tego Ko· ce się w majątku budowle, otrzymał z górą 
z tych 33,:)1 Ó rs. 55 k. na obrazy olejne, mitet uważa bezwarunkowo za konieczne 20,000 rs.; włościanom zaś, oprócz gruntu, 
20,425 rs. na obrazy mozajkowe i 8,228 rs. wznieść w pobliżu ~wiątyni dom mieszkal- dostarczono po dwa korce żyta i tyleż owsa 
11 kop. na naczynia. ny (lla duchowieństwa, które stale odpra- do zasiewu i ani garści siana, nawet slomy, 

Z ofiar tych do dn. 1 (13) listopada wiać będzie nabożeństwa dla osób zwie- co tem trudnirjszem czynilo nabywcom za-
wydatkowano. dzających to miejsce święte, jak również gospodarowanie, iż ziemia w owym majątku 

Na budowę świątyni i kaplicy, według złożyć choćby niewielki kapitał, któryby jest licha, bo podług klasyfikacyi przyjętej 
planów akademika architektury A-Iarfelda, służył na utrzymanie w należytym stanie przez tutejsze Towarzystwo kredytowe ziem
zaszczyconych N aj w y ż s z e m zatwierdze- świątyni i kaplicy, zbudowanych ze skła- skie, gruntów pszennych klasy I i II nie 
niem, wraz z robotami wewnętrznemi i ze- dek całego narodu ru -kiego, w których było wcale; dobrych gruntów żytnich nie 
wnętrznemi, złoceniem kopuł i malowaniem znalazła wyraz dziękczynno8ć dla S t w ó r- było więcej nad '/20 całej przestrzeni ornej; 
ścian 188,630 rs. 40 1

/ 2 k., na roboty po- c y za uratowanie zycia ubóstwianego !ol 0- resztę zaś stanowiły grunta żytnie pośle
Illocnicze, jako to: wykopanie studni ar- narchy i Jego Najdostojniejszej dniejszego gatunku i sporo miernych łąk, 
tezyjskiej, budow~ odnogi kolejowej do R o d z i n y. oraz znaczna przestrzeń tak zwanych npa
miejsca robót, utrzymanie tamże posteru n- Podając o tem do wiadomo~ci po wszech- stwisk" t. j. gruntów stanowczo nieprzyda
ku telegraficznego i t. p. 8,570 rs. 89 k.i nej, N aj w y ż ej utworzony Komitet uwa- tnych ani pod orl{ę, ani do sianokosu.- By
na ikonostas i kioty 4,220 rs.; na obrazy ża za obowiązek wezwać do składania wają jednak jeszcze jaskrawsze przykłady 
olejne wykonane przez profesora malar- ofiar na ukoilCzonie budowy świątyni i ka- różnicy pomiędzy ceną sprzedaży gruntów 
stwa W. G. :Makowski ago 5,000 rs.; na plicy na miejscu rozbicia się C e s a l' s k i e g o włościanom. "Gaz. Lub." donosi, że w pow. 
obrazy mozajkowe, wykonane przez art y- pociągu w pobliżu st. Borki, prosząc uprzej- zamojskim, sprzedany został majątek Kąty, 
stę A. A. Frołowa w jego pracowni, znaj- mie ofiary te nadsyłać do Charkowa na złożony z 2,400 dziesięcin, za sumę ogólną 
dującej się przy Cesarskiej Akademii ręce Prezesa Komitetu, Gubernatora Char- 120,000 rs. t. j. po 50 rs. za dziesięcinę. Na
sztuk pięknych, oraz na oryginały art y- kowskiego, Aleksandra syna Jana Pietrowa. była ten majątek spółka przemysłowa "GUns-
styczne tychże 14,500 rs., na sprzęty ko- berg et C-o." Mieszczanie sąsicdniej osady 
ścielne i przedmioty liturgiczne, obstalo- Frampol dają za ten majątek po rs. 260 za 
wane w Moskwie u fabrykanta Postniko- dziesięcinę gruntów ornych t. j. wi~cej niż 
wa 3,000 rs., na dostawę i przewóz po B A N K W ŁOŚ C I A Ń S K I pięciokrotną cenę kupna "spółki przemyslo-
drogach żelaznych materyjałów do blldo- wej." Podobnych przykładów możnaby przy-
wy oraz przedmiotów metalicznych, obra- j sprzedaże majątków. toczyć wi~cej i zdaje si~, że czas już pomy-
zów mozajkowych i t. p. 12,946 rs. 62. k.; śleć o tem, żeby położyć kres takiemu "prze-
na wynagJ'odzel1ie budowniczych, najem mysłowi," nazbyt korzystnemu dla spekulan-
dziesiętników i stróżów 14,933 rs. 88 k.; . Czytamy w n Dzien. Warsz:" "Działalność tów a krzywdzącemu zarówno właścicieli 
na splantowanie miejsca i zaprowadzenie banku włościańskiego w kraju tutejszym mHjątków sprzedawanych na licytacyi, jak 
parku dokoła świątyni 768 rs. 11 k.i ra- dała rezultaty o wiele mniej zadawalające i włościan kupujących je z drugiej ręki. 
zem-253,098 rs. 681/ 2 k. niż się spodziewać uależalo... Zamożniejsi Oczywiście, pośrednictwo takich "spółek 

Pozostaje zatem w gotowiźnie 29,826 rs. nabywcy z pośród włościan wolą nieraz przemysłowych" i pojedyńczych przemysłow-
76% k. Prócz tego Komitet ma otrzymać kupować grunta od większych właścicieli ców ... należaloby zastąpić innem, mniej ko
ofiar zadeklarowanych 36,050 rs. ziemskich bez pomocy banku wło~ciailskie- sztownem dla stron interesowanych. Takim 

Do dn. 1 (J 3) listopada Komitet posiada go, a powodzenie tej instytucyi utrudnił po~rednikiem l1ajwłaściwiej byłbj bank wlo-
65,876 rs. 761/ 2 k. dosyć wysoki procent od pożyczek, szcze- ściański, gdyż z liczną falangą wszędzie wy-

Komitet ma jeszcze ponieść następujące gólniej zaś liczne formalności, których za- rastających spekulantów walczyć może tyl-
wydatki: łatwienie zbyt wiele kosztuje nabywców. ko instytucyj a silna pod względem fiuanso-

Na budowę świątyni i kaplicy 7,150 rs.; Oprócz jednak tych głównych przyczyn ... wym. Użyteczność nahywania przez bank 
na wykonanie ikonostasu :),655 rs.; na były i inne a w szczególności: względnie majątków ziemskich, sp"zedawanych przez 
obrazy olejne obstalowane u prof. Makow- wysoka cena gruntów nabywanych przez licytacyję, nie ulega wątpliwości ..... Wyżej 
skiego 31, l 00 rs., na obrazy mozajkowe włościan z pożyczką bankową... Przyczyni- wskazana różnica ceny licytacyjnej od rze
ob talowane u artysty Frołowa 12,200 rs.; ły się do tego naprzód niedostateczna po- czywi tej wartości majątku, przekonywa, że 
na sprzęty kościelne obstalowana u p. Po- daż gruntów do sprzed~ży, jakkolwiek na- przy umiej~tnem prowadzeniu interesu nie 
stnikowa 10,000 rs.; na dostawę i prze- leżałoby się spodziewać przeciwnie. Ceny może być mowy o jakiejbądź stracie dla 
wóz materyjałów, ikonostasu, obrazów gruntów w majątkach wi~kszych właścicieli, banku, który zresztą ma wolny wybór ma
i sprzętów około 2,000 rs.; na wynagro- sprzedawanych na subhastacyi, bywają jątków sprzedawanych i oznacza cenę, ponad 
(lzenie budowniczych i najem stróżów około zwykle bardzo nizkie i okoliczność ta po- którą pełnomocnik jego nie postąpi wyżej na 
1,150 rs.; na urządzenie parku około winnaby wpłynąć na ceny gruntów sprze- licytacyi." 
5,000 rs. razem-72,255 rs. dawanych włościanom. Ale majątki te na-
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Kromołów i sukna kromołowskie. był niesłychanie ożywiony. Z ostatniego oto w pałacu, które następnie zakupił w części 
numeru "Gazety Radomskiej" dowiadujemy nowonabywca za gotówkę. 

Osada Kromołów-pisze korespoadont "Gaz_ się jednocześnie O balu uczniowskim, który od- -, Polowania. W dniu 16 stycznia r. b. 
Warsz,"-położona w pow, Będziilskim gnh. Piotr był się w d, [) b, m., o balu rzemieślniczym, odbyło się polowanie w Lasku u pana Wło
kowskiej, liczy 1,500 mieszkailców, w trzech ('zwar- który zgromadził w sali resursy do 700 dzimierza Kręskiego, na którem ubito 70 
tych katolików, reiztę żydów. l\1ieszkaiH')' truduią osób, O wieczorze tailcu.J· a,cvm dla człon - . . 6 k W d' 27 . l' t l I 'ł ~ j , , k kI J zajęcy l uropatw.- mu stycznia Się 1'0 IlIC WOłn U) rzemlOS cm, "'Y( Zl, Ja' zwy - c, ków resursy i ich rodzin, o koncercie na 
hołdują łokciowi i mi,arce. Jest tu m11l'owany ko- na polowaniu dorocznem w JIIIo7c?'sku (pow. 
ściół pod wezwauiem Sw, Mikołaja, szkoła elemou- pomnik Chopina, o przedRtawieniu amator- wieluński) u pana Włodzimierza Krqskiego, 
tama, Ul'ząd gminny i t. p. Choli w osadzie otlby- skiem, na Czcrwony Krzyż, oraz o koncer- w 13 strzelb ubito 105 zajęcy i 4 kuropatwy. 
wają siQ co dwa tygodnie w Mrody targi, są one tach urządzanych l)l'zez inic.yjatora i za10- K 'l l 
nieliczne, gdyż główny hanuol ogni~kllje si\) w są-, . l t l . b I . K I Ił fi' 1'0 em po owania został p. And. Bies. za-
siedniej osadzie fabrycznej Zawiercie. Ruch handlowy zycIe a czy e 111 ezp atneJ p. aro a o - biwszy 1 \::l zajęcy. --W dniu 30 stycznia r.b. 
w Kromołowio skupia się IV trzerh szynkach i w mana i p, Horbowskiego. odbyło się polowanie w lvlok1'zeszy 11 pana 
dziesi<:ciu sklellikacJI z llorymberszczyzną, K D' l' St . I T k' 1'-> t lb b' PI'zet! laty, KrolUo}ów słyuął z targów na ~,Ollce,I·t. OWlac ujemy SI(~ z ,p~wne- alllS awa ymows ' lego; w i.l s rze u 1-
trzode chlewna któroj dostarczano po kilka t y- go zrodla, ze w nadchodzącym pOtlCle ma to i3 rogaczy, 92 zajęcy i 6 kuropatw, Kró
sięcy 'sztuk od ~azl1 i zbywano kupcom zjeżdzają- zamiar dać u nas koncert panna Antonina lem polowania był p. G. Siem" który zabił 
cym, tu umyślnie ze l:izlą,~ka,. którzy sp~c~zali za-, Szukiewicz pianistka. Panna S. jest ulu- sztuk 1-1:.-Dnia wreszcie 6 b. m. odbyło się 
kupIOny towar przez SleWICrz za gralllcę, Po b' . L t k" J)OlO"'anI'e '" Kobl'elach '\"XTl'elkl'ch 'atu wybudowaniu drogi Iwangrodzko-Dąhrowski ej hau- I lOną, uczemcą esze yc 'lego l znana w '" < n , pOWI 
deI trzodą upadł zupełnie, gdyz głównie okulice, szerokIch kolach artystycznych Galicyi. • radomskowskiego, u pana K. 'l'ymowskiego. 
przez które kolej ta przechodzi, dostarczały nie- .., I' I ' , Pomimo bardzo złej pogody, ho wiatru z 
rogaciznę na targi krolUołowskie. - .Jak SU~ rozwIJ a «zlała IIOSC towa- deszczem, zabito w 11 strzelb, 70 sztuk 

z,~ to sukiennictwo tu kwitnie. Zaprowadził l'Z)'stw ubezpieczeJ'.. W ubiegłym tygo- zwierzyny, 'Wtem l rogacza, lisa i cietrze-
je w roku 1822 (jak twicrdzą miejscowi kronika- dniu bawił tu w Piotrkowie inspektor 

) , l ' l' K ł B Z wia. Królem polowania był znowu p. A. B., rze owrzesl1y (ZleC ZIC romo owa, zowa, a- Towarzystwa ubezpieczeń na zycie "Ro-
wiereia i t. p, Piotr z .. llkantarJ baron Gostkowski, u I H F' , k'lk d który zabił sztuk 19. 
Do dziś dnia miejscowa ludnośli l1l\'ielbia go za syja . , reislIlger I przez I a ni 
to, gdyz to on miał sprowadzili z Prus i Czcch su- swego pobytu zainkasował samycb skła- - .~kSI)loz~ja. We wsi Górki pod W'i
kienników i zobowi,],zał ich wtajemniczyć miesz- dek kwartalnych od klijentów Towarzy- dzewem eksplodował ładunek dynamitowy; 
kańców w fabrybcyję snkna, ~ukiennictwo w Kro- stwa przeszło 4000 rubli, a na kilkadzie- znajdujący się zapewne w węglach, z taką 
mołowie rozwijało się do roku 1874, '''yrabiano . t t' bl' l h b . siłą, iż piec, w którym we,.2'iel sie, palił, tutaj sukna białe, siwe, bronzowo na bundy, fia- SUl! ySlęCy ru l za Wal' nowyc U ezplC- ~ 
nelkę, chustki, derki i inne, a wszystko z owiec czeil życiowych i posagowych. Na tak małe rozleciał się w drobne kawałki i cały dom 
własnego chowu tak zwanych kożlatych, Popyt na miasto jak nasze, chyba to cyfra dos ta- od strasznego wstrząśnienia uległ silnym 
wyroby kromołowskie był wielki, niektórzy fabry- teczna?. Charakterystycznem jest jednak uszkodzeniom. 'IN domach sąsiednich powy
kanei sprzedawali sukien, kapot i t, p, blizko za ol ól' f' b' ,, ' latywały szyby z okien. Ofiar w ludziach 
20,000 rulJli rocznie, Towar zbywali na targaeh to, ze wog neJ cy rze u ezpleczen zyCIO-
w sąsic(ll1ich miasteczkach, jako to w Siewierzu, wych, jak wszędzie u nas tak i w piotr- nie było. 
Pilicy, Wolbromiu, Sławkowie, Olkuszu, Szczeko- kowie, przypada 80% na ubezpieczenie ży- - \\' Zgierzu trzech drabów usiłowało 
cinach, Lelowie i innycJl. Po roku 1874, ki('dr lud dów. Właśnie ta okoliczność powinna by skraść wóz z końmi w chwili :rdy furman 
rozpoczął się zaopatrywali w tandetę życlowską, k 'l d ' , h ,. k k ~ 
przemysł domowy IV Kromolowie zaczął upadali prze 'onac u nosc c rzescljańs -ą o pra '- wszedł do apteki, pozostawiwszy je na 
i skończyło się na tem, iz mniej zasobni domo- tyczIlOści ubezpieczeń życiowych. ulicy. W pog'oń za złoczyńcami rzucił się 
rośli fabrykanci, wzięli się do pługa, lub też zna- Sporo też osób ubezpieczył pan F. od furman wraz ze strażnikiem, co widząc 
leźli zaj~cie w fabrykach łódzkjch, tomaszowskich, wypauków IOtlowych. Tie dziwimy się tc- rabusie dali do ści2:aiących kilka strzałów, 
a cz~ścią i w Zawierciu, Obecnie mają jeszcze war- d kł lk' l d 1 h' ~ ~. 
sztaty nast\:pujący sukiennicy Pll .. : B, Wulll)', mu, g yż s - Ul ' l Ol po o myc ubezple- które ciężko raniły strażnika, Łotrów ujęto. 
J, \\'olny, J, IIernik, Karol Lip~ki, A, Czernek, CZel) Są llieznaczne, a same ubezpieczeni.a - ~owe mediulII. Pewne grono os ób 
19l1<Lcy Jakubek, J'1ll Pigiel i J. Chllll11'ski. ~11- zawierają siq na pe"'ien dluższy lub krót- Ł d ' . 
miennl\. praca. J'edllaJ'a,80uie kliuntów coraz licz- t' I' ,. ł w. ' O Zl zajmuje SIę gorąco sprawą medju-szy ermlll, w <torym to termll1Ie cz 0- t lb d" d . niej szych, li kilku z nich zaprowadziwszy ulollsze- nllzmu, a n<1we... Ol ywa o.sWJa czema, 
nia w deseniach i kolorze sukua, z1lajdują Babyw- wiek moze być, jeśli llie spokojniejszy o Za medium służy im jakaś dziewczyna, któ
ców wśród wyższej sfery. która, począn'szy uży· SWą skórę, to przynajmniej uwazać się za... l'a ll0c1obuo podlega nieznanej sile, podobnie 
wal' na lIhl"l1I~a sukien krolllo10w~ki~'h . (~ała illJlln~ wzgh;dllie pocicszollcg'o na przypu(lck llie- , k E 'p li]' Z J' . 
do szer~zL'go Il'h zhytu; rozl'~l odzą, ~H: \\'Ir:(' tc wy- szcześcia. Ubezpieczeil rzeczonycb jest trzy Ja: "l~i'apJa ~l al 1l~0... -,upe me serYJn 01~0-
rohy <lo l'z~stochowy, B<:dzlllll, :-;OS1Io\\,(':I, Dą"ro- 1 1 ' t 'o' • " 't, k' l J" J' I-t ',' I "-JadaJą o v'lelu mewytlomaczonych obJa
wy, Piotrkowa, li nawet i do " 'lIrszawy, Jeden ~<l e",Ol)Je, 1 a. ) f'ZC l \, os c,lc.e, na wach Vrzy doświadczeniach ze stolikiem, a 
z fahrykalltów p, Woln)", na obstalunek II' ~kiw- wypaclek tltaJegG kalectwa otl'zymac Jedno- np. ua posiedzeniu u pp.;';. medium lódzkie 
ski ego z ,Xiegowonil'! wykoilCZl:l )lartyj~ sukna dla razmvo 1'1:l. (j(jl) lu b procent coroczny od miało powodować taKie zjawisko, ze jeden 
oby~,'atelI z'p'ow: CHlchano,w~k1Cgo. kt?rzy zach~: 1000 rs. płaci za to rocznie rs. l k. 50. stół wszedł na dnU!:i, Dotąd do':',vl'a(~CZeJl1'l' 
CCll1 trwałosclą l gl1stuwnosclą mater)"Jału prOSIlI -'» J .. r kt', l ' d l' h " ~" .I •• 
o nadcsłanie im odpowiedniej ilo:Ści. WIliąwszy m~ ~ ~ze.l OS , C.ICe, n<L w~'pa e \, c "1- odbywają się YI' ści łem kółku zaufanych, 
uwag~ , ze falJrykacyja odbywa sit? na r\:cznych 10weJ mezdolnoscl do pracy I choroby z po- które nie zdradza nazwiska medjum, lecz, 
warsztataclI, mozna oddali ~prawi(Jdliwo~li praco- wodu jakiegoś llieszcześliwe"'o wypadku . e T ol h ł k' 'd . d ' 
witym ludziom, ze cuda stwarzają, l:izez~śli im Boze! pobierać l)rzez przeciąg' swei niezdolności J s ~ ::i uc e

l 
l?og ?S I są praw zl~ve, spo ,zle-

l~zemieślników l{r01l1o]ów liczy kilh.-un<lstu; .. , ., . ,~ ., ' w.ac SH~ na ezy, IZ rezulta ty posledzen łodz-
II uiclI Winconty Labor, stolarz, prowadzi roboty pO ~s. 1 dz}enn!.e- t~ płacI, za to lOc~me kICh szerzej będą znane, Piszc o tem kore-
kościelne i inne wykwintne. rs. :2 kop. 00; ;:») Jezeb ktos chce, by Jego s ondent Kur Warsz" 

K? "c!ół mioj~cowy je~t z<L11I<L,ly, l~a, tak,lic~· prawnym sukcesorom lub wskazanej prze- p " . . 
ną rMafil?ylką pOtiULda" ~alezy do, nlOJ I Z~'~le~'clO zeń osobie wVl)lacono rs. 1000 1)0 jeO'o - Slu·aw .. lllielcz<lI'ka sadzona bedzie 
z klllmtysH'czna IndnoSCIa, IV llIedzltJlc I s\\"IPta , .. J, . .' ~ niedłu2'o w Łodzi. ,.. 
tyle si0 poboznych gronia<lzi. ze nietyiko w koś, Smler~l, .nastąplOneJ nagle z JakIegoś me- u 

ciele, ale i na cmentarzu obl'óC'ili si~ niemożn<l, przewlflzlunego '''ypadku (np. napadu, ł:gznlllilla majstrów fabr)'czII)'ch 
ProlJo:~zcz, ~(;~, Karol. Barsz i wikar,yjll ,;z I~s, ;\Jar- spadnięcia z konia, roztrzaskania głowy na z umiejętności jClzyków ruskiego lul) pol
sZ)'l'lu lI'tlJ1:o~n.o 'pukaJą do 'erc 8w?lch oWlecze~ .. : lodzie etc.) to l)laci za te cheć swoJo a 1'8. l skiebo'o J'Uż zostały ukollCzone. Odbqyułv sic,' Co raz ('WSJlIl'J w lJl'zdl)'tkn .Bozym,' a IlrZPCIl'Z . _ " ." - J J 

J ' rOCZlue one przez trzv l)ierwsze dni zeszle2'o t y-ludno~li bogata, f,!llrycZII<L, zarobki są, brak tylko r. . , " . .J ~ _ 

chęci du składek choćby mt rozszerzeniu kościoła I\.a.zdy zatem, bądz to czltsto podrozuJą- godnia, w ciągu których przeegzaminowano 
w, Kr?llIolo~vie, uie mówiąc już o k;~plicy I~ ~,a- ey, hądi pracujący w jakiejś fabryce, bądź ogółem 233 osoby. 
wle~'('llI , Idorą }l!ano\\'an? lJ1'zcbndu,,:ac na. ko~cJOł, , lażacy po dachach lub rusztowaniach bądź _ PI'oces'. ,vkl'O' tce lIla ])VC' sądzona, CIekawe tu kr<1zy IJodalllc o powstmulI rzeki \\Tarty, . ,. , '. 1I.J • 

.l!awnvmi czasy: w miejscu, gdzie stoi ],,,pliczka Jcz~zący czssto pO l~dzJe, pO ,~odzl~, ~a sprawa, wytoczona z powództwa cywilnego 
Sw, Jana, stal ZOłlli01'Z mIlTarcic. Gorąco lJylo komu, na welocypedZIe -za tame pIemą- przeciw budowniczemu i przedsiębiercom 
nicslyclIanc, zolniurz mnierał z pragnienia. a ru- I c1ze moze sie bardzo łatwo zaasekurować budowy domu Bławatn przy ulicy ZacllO
s~yli, 11111 si~ nie, było wo~no, bo mógl przez ,t? si e- od 11rzYI}adkoweg'0 skaleczenia i chorobv 
blC l tOln\rzyszow bro111 na zgub',' w\'StalT10, Za- l' ,. J.' dniej w Łodzi, który niedawno uległ pamię-
<izął si\: wi(~c modlili gorąco do swego patrona stałego kal~ctwa, ub wre~zcle Sll11erm. tnej katastrofie zawalenia się ~ciany. 
Sw, Jan'l, aby siQ wstmvił za uim tlo Boga i ze- Pragnący SI<: zaaseknrowac na wszy-
słał mu choli ot1.l'obinę wody na orzl,żwicnie. Gdy ; stkie ;) rouzaje wypadków zapłaci we- - .\'owa fa~I·)'kCl. Powst~ła w Łodzi 110-
skoilczył lI1odlitln~ i, ]~ocal?m~ł ~iemi~, na której I dłu'" powyższeo'o rs. [) )'ocz~ie. ' ~va fabryk_a ponczoch, załozona przez kra-
stał, I\"ytry~lo nagle zrodlo I plCIJI,stą falą zaczf;'lo "', ?' _ . . Jowca p, J\.. Na początek puszczono w ruch 
si~ toCZ) ć z pud nóg żołnierza, _Zl'ódlo to, na pa- Sprzedał. ma.Fltku. "r uJ?lCgł~ c~war- 10 maszyn wiek szych rozmiarów' w stosun-
1l11atkC' owego clIdu, }Jrzezwano l' arta, tek s!)I'zeclany zostal z wolne" rekI Jedell k . 1 .'. b t l k" f b k ' - '. ~. ~ ~', U ZWIe ~szallla SIC o s a un 'ow a ry a 

z na~~epIeJ .zagospod~rowa~ych w naszej gu- bedzie ódpowiedno ·powiekszona. ' 

:z: miasta i Okolic. 
- lial'llawał u nas, cicho siq rozpoczął 

i cicho zakollCzył. Prywatnych nawct za
uaw było zaledwie parę i tylko dziatwa 
nasza pląsała wesoło Ila bezpretensyjonal
nych kil1derbalikach. Doszło nas nadto echo 
o zabawie k.ostiumowej w klubie oficerskim, 
mieliśmy rzemicślnicze przedstawienie ama
torskie i ... to już wtizystko. W innych za to 
miastach guhcrnijalnych krótki karnawał 

bernn majątków ZiemskIch, Szynczyce W ' , " 
pow. łódzkim, o 5 wiorst od stacyi Baby ~ Kanał PI:zems.za-Bzun~. PrOjekt utwo-
położony, :Majątek ten obejmujący włók 39, l~el1l~ k.omul1lkacY,1 ,wodneJ, od I?ąbrow!, 
a nalezący dotąd do b, radcy 'l'owarzystwa G ~rl1l~zeJ prz~z Łodz ~~ W 3:rsza~~IC, z~aJ
Kred. Ziemskiego p. Teodozego Poraj Chrza- dUJe SIq obecllle. w takIej faZIe, lZ ,podJęto 
nowskiego, nabył pan Stanisław Dezyde- pracę wy~onalUu planów szczegołowych 
l'j'jusz Szuch administrator fabryk cukru przekopallul. kanału. 
na Ukrainie (brat b. piotrkowianina, adwo- - Zal'z~cl dl'ogi dć\hl'owski('j, dla utlzy-
kata) za 117,000 rs, munia w czystości i trwałości maszyneryi 

Szynczyce sprzedane zostaly z inwenta- parowozowej i panewek wagonowych, któ
rzem żywym i martwym, ze stajnią cugową re dotychczas, skutkiem kurzu na plancie 
i całą wozownią, z wyjątkiem tylko mebli kolejowym, niszczyły siq i ciągle odnawia-
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nie ich kosztowało wiele pieniędzy-posta
nowił w roku zeszłym całą liniję drogi dą
browski~j wysypać szabrem z kamieni. 

- Ostateczny tm'min do wycofywania 
banknotów poprzedniej formy: 50, 25, 10, 
5, 3, i l-rublowych, wypuszczonych w roku 
18G8, oraz bankuotów 25 rublowych wy
puszczonych w r, 1880, upływa z d. 13 maja 
1894 r. 

__ o Zmian,· w duchowiellstwie, Ks. 
Hjacenty La'nger mianowany został admi
Ilistratorem parafii Wlodowice w pow. bę
dzińskim, a ks. Leonard Jabłoński admi
nistratorem parafii Gomulin w pow. piotr
kowskim. 

- Zmiany służbowe. Mieczysław Smo
larski mianowany został kancelistą Izby 
skarbowej tutejszej. 

ODEZ':7V ..A.. 
,y przewidywaniu potrzeby nowych kilku po

micszezeil dla kolonii letnich w roku bieząeym, 
grono osób 7, upuważnionych przez władzę, zwra
ca sie do ziemian w kraju o ofiarowanie go~ciny 
na lato dla ubogich słabowitych dzieci warszaw
skicJJ. Zawiadomienie o ofiarowaniu pomieszczei1 
jest koniecznem przed 1 Kwietnia Adres: D-r St. 
)Iarkiewicza Miodowa 3. Kolonie pomieszczone 
być mogą tylko w niezbyt wielkiej odległości (uaj
wyzej 2-3 mil) od stacyi dróg żelaznych. Koszt 
zaopatrzenia kolonii i j ej całkowitego utrzymania 
ponosi sama instytucyja. Najpoządailszemi są lo
kale, pozwalające pomieścić na raz przynajmniej 
40 do 50 dzieci (dwie grupy), z dwoma osobami 
dozul'lljącemi, gosJlo<lynią i kucharką. Kąpiel zim· 
na, dobra, niezl.Jyt odleghl, jest koniecznym wa
runkiem, 

St. Ma/'kiewic:, 

Wiadomości bieżące. 

TYDZIEŃ 

nie na wypadek śmierci lub kalectwa gło
wy domu, albo depozytów posagowych w 
razie wyjścia za mąż córek właściciela 
wkładu, objawiła się po raz pierwszy pe
wna forma ubezpieczeń osobistych, bez po
średnictwa towarzystw prywatnych, a z po
mocą kas rządowych. 

= Wkłady na rzecz małoletnich. Według 
obowiązujących dotychczas przepisów, wnie
sione przez rodziców do instytucyj kredyto
wych wkłady na rzecz ich rlzieci, mogą być 
wydawane tylko tym ostatnim; w razie zaś 
śmierci dziecka,wniesiony na imię jego wkład, 
uważany jest za bezdziedziczny, rodzice bo
wiem po d:liecku swem dziedziczyć nie mo
gą, Obecnie ministeryjum skarbu uznając 
przepis ten, jak donosi "Swiet," za niewła
ściwy, zaprojektowało prawo, aby rodzice 
lub krewni, którzy wnie~li wkłady na rzecz 
małoletnicb, mogli je odbierać sami w każdej 
chwili. 

= Starania kuratora warsza wskiego okrę
gu naukowego o otworzenie w Warszawie 
przy ogrodzie pomologicznym wyższej szko
ły ogrodnictwa uwieńczone zostały, jak 
donoszą dzienniki petersburskie, pomyśl
nym skutkiem. 

=Ministeryjum oświaty, na skutek przed
stawienia rady instytutu weterynaryjnego 
warszawskiego, zezwoliło na powiększenie 
kompletu studentów, słuchających wykładu 
wettlrynaryi o 15. Komplet ma być powię
kszany stopniowo przez 3 lata po 5 stu
dentów rocznie. 

Przemysł i Handel. 

+ Skutki pertraktacyj handlowych rusko-
Rada specyjalna, pod przcwol1nictwem niemieckich. Z Berlina donoszą, że 

p, Antonowic;.;a, rozważyć ma, jak piszą w ostatnich czasach przebywała tam dość 
"Bid. Wied.", spraw~ zniesienia stosunków znaczna liczba kupców ruskich, którzy po
zależności pomiędzy właścicielami gruntów czynili duźe ohstalunki w różnych gałę
w miastach i miasteczkach kraju zachod- ziach przemysłu, z zastrzeżeniem, jeżeli do 
niego i Króle:itwa Polskiego, a także znie- oznaczonego terminu nastąpi redukcyj a ceł. 
sienia prawa propinacyjnego w tych kra- 'l'wierdzą tam, że rządowi ruskiemu zapro
jach. Mocą prawa propinacyjncgo wła~ci- ponowano-c1o chwili wprowadzenia, llowej 
ciele rolni i wl08ciauie gospodarze w mia- taryfy, co potrwa jesze.ze kilka miesi~cy
stach i miasteezkach kraju zachodniego i wrócić do poprzedniej taryfy minimalnej, 
Królestwa Polskiego korzystają z wyłącz- celem zapobieżenia znpełnemu zanikowi 
nego prawa wymhiania i sprzedawania wzajemnej wymiany produktów i towa
trunków w obrębie ich własności ziemskiej, rów,-W nowej taryfie przyznano podobno 
tak, iż osoba postronna, chcąca w tych niemieckim wyrobom tkackim zniżkę ccł 
miejscowo~ciach sprzedawać spirytualija, taką samą, jak wyrobom fi-ancuzkim. 
zmuszona jest przed wykupieniem patentu Prócz tego, wielu artykułom przyznano 
nabyć u wła~ciciela majątku prawo prowa- zniżkę 10 do 20%. 
dzenia ban~lu t]'un~ami n~, j~go gruncie, + Transportowanie bawełny. Powstał pro
poczem dopIero mo ze zgłoslC SIę do. ur~ę- jekt zmienienia kierunku transportowania 
du akcyznego dla wykupienia ObOWląZU~ą- bawełny azyjatyckiej do Łodzi. Produkt 
c~go dokumcntn. Departament, p~datkow ten szedłby przez kolej władykaukazką z 
me:italych, ,z łab-~ycl.J do zroznnnema prz,y- portu Pietrowsk, zamiast, jak dotychcz~s 
CZyli, nwaza talu stan rzeczy za zupchue z Baku do Batull1u. Zmiana ta naturalmc 
nienormal.ny i IV rzeczon,ej raązie sprawa zależną będzie od nzyskania ulg taryfowych, 
ta .wstame w o8tatec~neJ fornll~ rozHtrzy- o co przemysłowcy zaillter~sowani rozpoczę
g-m~tq, prawdopodobme. w f?rmIe wykup,u li odpowiednie starania. Sprawa ta znaj
p~'z~z. r~ąd pl:a~va propll~3:cy~neg:o ~l w~as- duje się w fazie narad i pertraktacyj. 
CIC1Ch ~ ,:' łO:iClan-':Vl.asC1CIe.lI. dZIałow Z1Cm + Moskiewscy fabrykanci tkauin baweł-
w wymIelllon~ch m.IeJscowosClach. uianych, w skardze podanej do ministra 

= W sprawie prOjektu regestru firmoweg:o skarbu, zwracają uwag-ę na straty, spowo
"Birż . .wieci: II (lope~n~ają. ,Podane pop~'~e(!n!o dow~ne przez zniżenie cIa od tkanin fran
szczegoly wIadomoscI.ą, IZ dla guberlllJ h.ro- cuzklCh. Cło od przqclzy pozostało bez 
lestwa Polskiego opracowany został projckt I zmiany. 
oddzielny, do którego włącz(me zostały 
przepisy o tworzeniu składu firm i zacho- j 
dzących w składzie tym zmianach; zamie-
rzona ustawa obowiązywac ma tylko w 
granicach jurysdykcyi warszawskiej izby 
sądowej. Zasady projcktu będą też same, 
na których ollartą została ustawa og-ólnie 
w ipallstwie obowiązująca; różnica polega 
tylko na szczegółach, zależnych od warun
ków miejscowych Królestwa. 

= Kasy oszcz~dności. Jak już o tem do
niosły pisma. petersburskie, przyjęto jcdno
cześnie reorganizacyję banku państwowego 
i zasady now~j organizacyi kas oszczędno
~ci, istniejących przy filij ach banku lub pod 
jego zwierzchnictwem, przyczem przez 
przyjmowanie wkładów do wypłaty rodzi-

Sprawy Ziemiańskie. 

X Urodzaj traw pastewnych w ostatnim 
roku gospodarczym był w Europie zacho
dl1i~j bardzo skąpy i dlatego wywóz pa
szy z Rosyi rozwinął się znacznie. Eksport 
siana przybrał wielkie rozmiary w lecie 
i jesieni r. z. Ciepła pora jesienna i kon
kurencyja siana amerykańskiego położyła 
wkrótce kres eksportowi siana rU:ikieg-o. 
Według sprawozdania komitetu centraluego, 
zebrano w całem Państwie 2,281,130,618 
pudów siana, wobec 2,166,296,100 pudów 
w roku zeszłym. W gubernijach Królestwa 
Polskiego sprzątuiqto: 
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gub. 1892 r. 1893 r. 
warszawska. 17,174,470 8,864,404 
kaliska 17,~11,215 13,726,981 
kielecka. 16,256,068 7,435,983 
łomżyńska 25,777,686 29,029,948 
lubelska, 22,720,799 14,492,341 
piotrkowska. 12,371,138 12,695,605 
płocka 14,625,675 14,220,725 
radomska 19,296,387 7,954,528 
suwalska 24,60 1,650 14,184,343 
siedlecka . 28,648,621 29,736,566 

razem 199,282,709 152,341,424 
W Cesarstwie sprzęt paszy był obfitszy 

niż w r. 1892. 
X Doroczna wystawa nasion, zbóż i traw 

oraz wszelkich roślin gospodarskich, urzą
dzona staraniem Muzeum przemysłu i rol
nictwa, w r. b. zostanie otwarta nie jak 
zwykle d. 15 lutego, lecz o dwa tygodnie 
póżniej, d. 1 marca. Wystawa trwać bę
dzie do dnia 11 t. m. włącznie, 

Dekłaracyje kancelaryj a Muzeum przyj
mować będzie do d. 20 lutego. Okazy win
ny być dostarczane na miejsce na kilka 
dni przed otwarciem wystawy; te zaś oka
zy, na których przedstawieniu w stanie 
świeżym zależeć może, przyjmowane będą 
do dnia 28 lutego włącznie. Do konkursu 
dopuszczone będą: nawozy pomocnicze, pro
dukty nabiałowe, wytv\ory przemysłu do
mowego wiejskiego. 

Z biblijografii i Prasy. 

- n Tygodnik Ilustrowany" pomieści! pełen rodzi
mego humoru wiersz p. t. nlliałogłowom uwag 
kilkoro", podpisany dwiema tylko literami: ano 
Pl'zytaczamy go w całości: 

Przedni czas nastał llla dziew y !lziewoczek 
'V głowio im jedno g~dźha a tauoczek, 
Codziel] bez l11ała w szasie ogniastey 

Skaczą niewiasty. 
Że to uciesznej pory tel' niell'icla, 
Toz jakuajwięcej zażyć chcą wc ela: 
Nie śpi, nie doje, II skikać gotowa 

Cna białogłowa. 
-a męża stawia zasadzki y pastki, 

(W owych praktykach sprawne są niewia. tki), 
Gładzi pod bru<1l,l y gada doi1 słodko: 

"Mól' ty pil'szczotku!" 
I tak clo serca puka mu a pllka, 
Aż zml,lCzy chłopa białogłowska sztllka: 
Sil,lga do mieszka y monetę zatną 

Oddaj c łacno. 
Tedy po kramach biega ta od rana, 
Jakol.Jy wła~nie srodze opętana, 
Skupuje fioki a pstre matoryc: 

NieeJJ szwaczka szyje. 
A gdy juz w one ol.Jleezc . i~ stroje: 
nPl,lkną-powiada-przyjaciołki moje!" 
Taka to zacna II stworzenia tego 

:Miłość bliżniego! 

Na bok już wonczas mąż idzie, a za to 
Wal.Ji młokosów postl,)'ą y szatą, 
Zalotnic mruga mistc1'Ila pudwika: 

Chce zalotnik:1. 
Hzeknę ci słówko, u ~pl'cyalc gładki: 
Pamil,ltay więcey na dum y na dziatki, 
Toć nie do uciech jedynie st\\'orzUlla 

Matka y żOlla. 

- "Kraj " w dziale literackim ukol'lezyl druk l.Jar
<łzo ciekawego artykułu "Reforma wychowanhl" 
przez Straszewicza. System angielski tam wskaza
ny, winienby l.JyG wzi~ty pod ruzwag~ rodziców 
i wychowawców. 

- oM 3 Katologu numizmatów ksit:garui antykwar
skiej Bolc!'wieza wy~zc!ll w War~zawie i za,,'iera 
ceny monet (lo ('Z:lSÓW Zygnl1l11~a I, monet 
z r, 1:306-15408, LlIlhdlw II bite w ~l\'idnicr, Zy
gmnntll Augusta, t. zw. Clto(lkiewiezow~kie, Ilen
ryka 'Walezego, ~tefallH Batoregu, Zygmullta III, 
Jana Kazimierza, Mil'hala KOI-yIJut.l, .Jana 111, 
Augusta II i III, Stanishn\'a Augusta , Alck~all!lra I , 
Mikołaja l, Aleksandra II, i \\'i!'lo inlly<'h, potiród 
których są pr<twdziwl' białe kruki. 

- Emancypantki. 'W czterech g1'lll.Jych tOll1ach uka
zała się z druku IJowie~ć Bolesława Prusa p, t. 
Emancypantki, wydana bardzo uzdobnie nakładem 
firmy księgarskiej Gel.Jethnera i 'Yolft'a. O znanej 
tej pracy utalentowanl'go lJowiexciopisarza obszer
niej mówió nie potrzebnj cmy. Zale('a ją gł<:boko~ć 
pomysłu, phlstyczno~ć ]ll'zc<lstuwclIia i szlachetny 
realizm w ]Il'zepruwadzl'lIiu calcj falJl1ły. 

- 'Wyszły swieio z druku Podr~rzlliki nauko
we pedagoga Plato Y. Reusslll'ra: Najlepsza Metoda 
J~zyka Niemieckiego, wyllmJie XI, km niższy, eena 60 k. 
i Najnowszy Elementarz Polski, wydanie YI ceua 4 k. Ta 
ostatnia broszurka zyskała solJie juz wielką wzię
to~ć wśród l.Jiedllicjszej klasy ludności z prz),<,zy-
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ny praktycznego układu i bardzo przystępnej ceny; 
albowiem 4 kop. za elementarz z wzorkami pisma, 
Obejmujący 3 arkusze druku w kolorowej papie
rowej okładce, to cena bardzo nizka, przedstawia
jąca zaledwie zwrot kosztów za papier i druk. 

ROZMAITOŚCI. 

Dziennikarstwo europejskie stalo sic: znowu ofiarą 
mistyfikacyi. Przed 10 dni;lllli z lU~tnego źródla ja
kiejś nicmieckil'j agentury telegraficznej wypłynęła 
wiadomość o audjeu('yi, jak,ą miał mieć u papieża 
Leona XIII biskup djecezyi tyraspolsk~ej, Zerr, 
o zapewnieniach, j~lkie u stóp tronu papiezkiego 
zlożył, i o zamierzonej, a następnie cofniQtcj ency
klice w sprawie katolików. Jak siQ obecnie okazu
j e z oświadczenia samego ks. Zena, tenze żadnej 
misyi od rządu ruskiego nie miał, żadnych zapew
nieil ojcu liwiętemu nie składał i o żadnej encyklice 
nie słyszał. Tak więc, powiada" Kijewlaninn, cala ta 
sprawa z misy ją ks. Zcn-a i encykliką-okazała się 
zwykłą kaczką dzienuikarską. \V dalszym ciągu 
"Kijewlanin· krytykuje z całą surowością stano
wisko, zajęte w tej sprawie przez zagraniczną 
prasę polską. 

Wędrówka listu. Jednej z gazet nadesłano oryginalną 
kopertę listu, z adresem wypisanym nader wyraźnie 
w słowach: .1V-na pani N., stacyj a Grodzisk dr. 
żel. warszawsko-wiedeńskiej, w domu J." Pomimo 
tak szczegółowego adresu, pismo wysłano z 1)"ar
szawy do Grodzisk (Griitz w 1Y. Ks. Poznańskiem) 
gdzie urzędnik, opatrzywszy je stemplem i nadpi
sem !lubeka/liii, odesłał do Grodziska (Grlitz) na 
Szlązku. Ta ostatnia stacyja uważała za stosowne 
przesłać list błądzący do Gracu w Styryi i ztąd do
piero pismo z kopertą, zapełnioną notatkami i 
stemplami, odesłano na miejsce właściwe. Podróż 
listu z 1Varszawy do Grodziska, trwała około mie
siąca, 

Ciekawy przyczynek do biografii Alojzego Żół
kowskiego zamieszcza ostatuie Echo ~Afllzycz"e. Jest 
to egzemlllarz roli .Geldhaba", przepisany własno
ręcznie ,przez artystę, ofiarowany obecnie przez 
panią Zółkowską )Iieczysławowi Frenklowi, na 
wieść o wznowieniu komedyi i powierzeniu panu 
F. tej roli. Ciekawy ze wszech miar sam zeszyt, 
świadczy, z jakim pietyzmem wielki aktor zabierał 
się do nauczenia tej roli, którą pierwszy raz od
tworzył d. 29 wrzeŚnia r. 1865. 

• Egzem)JI~lrz roli-pisze Eclw-ciekawym jest 
nadewszystko z notat, podkreśleiI, kasowników i 
dopisków, kreślonycb ręką pracującego nad rolą 
artysty, na samym teksie sztuki. 1Vszelkic nuallce, 

TYDZIEŃ 
gry ruchów, wszelkie pomyślane VI" czasie nauki 
zmiany sytnacyjne, nawet grymasy i figle, które 
zdają się przychodzić improwizacyjnie w kaskadzie 
humoru, odnotowane są najstaranniej, często z cha
rakterystycznemi dodatkami w rodzajn: .rękami clo 
niego, jak żyd, niby daj pokój ... " 

Tak uczyli się ról, tak studyjowali postacie, 
tak pracowali nasi dawni artyści, którzy temi dro
gami wywoływali uśmiech na twarzach widzów, 
wzbudzali humor w audytoryjnm. 

Na śmierć zacałowany. W Wielkim Warazdy
nie na 1Vęgrzech zdarzył się niedawno rzadki, 
a tragiczny wypadek. ~lieszka tam niejaki Józef 
Friek, młody robotnik. ojciec dwojga chłopców, 
z których j edon ma lat cztery, drugi zaś liczył 
zaledwie czwarty miesiąc. Przed paru duiami 
matka obu chłopczyków, wychodząc po drzewo na 
podwórze, pozostawiła malca upowitego w kolysce, 
starszego zaś synka usadowiła na krzesełku dzie
cięcem, zamykanem na zasówkę. Zaledwie matka 
opuściła izbę, czteroletni malec wydostał siQ 
z krzesełka, poszedł do kołyski i pochyliwszy się 
nad nią, począł w serdeczny sposób głaskać i ca
łować małego braciszka. Na scenę tę patrzyli przez 
okno sąsiedzi z zadowoleniem, a powracająca mat
ka, widząc jak czteroletni malec przytula swą 
twarzyczkę do ustek braciszka, pieści go, cahlje 
raz po razu i przemawia doń pieszczotliwie, rów
nież spoglądała na te nmizgi czas jakiś z rozrzew
nieniem, z sercem przepełnionem radością. Po 
chwili dopiero, gdy malec zbyt długo zawisał 
usteczkami na ustach braciszka i gdy zdawało się, 
ze cahlsom jego nie będzie końca, podeszła ku ko
łysce i spostrzegła, iż twarzyczka maleństwa ja
koś pobladła i spoczywa zbyt nieruchomo. Roz
powiła dziecię, poczęła je cucić, sądząc że tylko 
om(llało-wszystko napróżno! Przywołauy lekarz, 
również nie znalazł żadnej już rady. Malec został 
uduszony pocałunkami braciszka. 

Licytacy je w obrębie gubernii. 

- W dniu 30 marca (11 kwietuia) w sądzie 
okręgowym Piotrkowskim na sprzedaż nierucho
mości: 1) w m. Piotrkowie przy ul. Słowiańskiej 
pod M 93 od snmy 6000 rs. i niżej. 2) w m. Zgie
rzu w miejscowości zwanej "Przybyłów· pod M 369 
od sumy 1500 rs. 3) w m. Rawie przy ul. "\oVar
szawskiej pod M 371 polic. i 63 hypoteczn. od 
sumy 4000 rs. 4) działka ziemi w Sulcjowie, od 
sumy 300 1'8. 5) osady młynarskiej Grysiowizua 
w gminie Bujny od sumy 4000 rs. 6) osady mły
narskiej Karpin w gminie Czarnocin w pow. łódz-
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kim, od sumy 10,000 rs. 7) osady Krogulec w pow. 
łódzkim, od sumy 600 rs. 8) połowy nierucbomoś
ci w m. Łodzi przy ul. Widzewskiej, pod )& 1085 
od sumy 2000 rs. 

- 31 stycznia, (12 lutego) w majątku Świer
czyńsko na sprzedaż 300 centnal'ów siana 80 korcy 
kartofli i 21/2 korca koniczyny, od sumy 360 rs. 

- 22 mm'ca (3 kwietnia) w sądzie zjazdowym 
w m. Piotrkowie na sprzedaż lIiOrllcllOmości w osa
dzie Strykowi e pod M 17 od zumy 2501's. 

- 15 (27) lutego w urz~dzie pow. oQdziilskiego 
na przebrukowanie Sławiailskicj ulicy w m. Bę
dzinie, od sumy 2231 rs. 65 kop. iu minus. 

- Tegoz dnia na komorze w Granicy na s1Jrze
daż skonfiskowanych towarów, od sumy 848 rs. 33 k. 

- 14 (26) lutego w magistracie m. Piotrkowa 
na sprz~daż placu pustego za drogą żelazną na 
prze(lluzeniu ul. Petersburskiej (Kaliskiej) prze
strzeni 163 prętów od sumy 2501's. (in plus). 

Kronika giełdowa. 
7-go l,ntego. 

Kurs rubli wciąz na jednostajnym znajduje si~ 
poziomie. Wahania bowiem IV granicach kilku
nastu fenigów na 100 rublach na lIwagQ nie za
Shlgllją. Słaby wywóz zboża utrudnia wzmocnie
nie się kursu waluty. Zapłacono za weksle za"ra
niczne dosyć drogo, ze względu na brak "za
ofiarowania. 

Papiery publiczne wykazują również te same 
cyfry, jakie znamy od tygodnia przeszłego. Za 
listy Ziemskie osiągano tedy 98.35, a za miejskie 
Warszawskie 100.30 w młodszych seryjach. Za 
obligi kaualizacyjne zapłacono do 100, a za Wi
leilskie tyleż żądano. Łódzkie listy po 99.50 ofia
rowane.. Z pailstwowych walorów listy Likwida
cyjne trzymały siQ na poziomie 96.30 dużych 
i 96 w małych sztukach. 1Vewnętrzne pożyczki 
po 9!.85 i 94.65 wedle emisyi. Premiowe pożyczki 
242, 226 i 190 1/2, Z akcyi nabywano Bauku handlo
wego po 451 do 453; Dyskontowego po 353; Za
wiercia 527 do 535; Dnieprowskie Metalurgiczne 
po 1235 do 1244. 

Podług notowali biura bankowego Gazety Lo
sowali płacono: za marki 453/~, za franki 37 1/ 4 , 
za guldelly 7-1'/, 

~ Poleca się .,ienvszoł"Z~dny 
...... a tani Jlotel .\ngielski w m • 
Cz~stochowje, w bIizkości dworca kolei 
żelaznej. 

A. 
--~-~~~~-~~~~~~~~~~---.............................. + Do sprzedania lub wydzierżawienia ! :::K_ SR..O:KO~S::KI Zwracać uwagę na firmę 

o G Ł o s z E N I 

• Ogród owocowy i warzywny 'T Dąbrow"le G' " " na opakowaniach. 
• z I n s p e k t a m i. W ormczeJ ~ ~ 

~ 
i POLEM TRZY :iI10RGI + ~ _ ~ 

wraz z domem mieszkalnym i zahu- przyjmuje bezinteresownie do sprawdzenia wszelkie frachty kole- ~ :=.:::: 0;,-

dowaniami gospodarskiemi, za + jowe i podejmuje się poszukiwania naleźności w zarządach kolei ~:- ...J'~ .~ 
... sądem okręgowym przy ul. 1\10- ... i na drodze sądowej. W razie skutecznej reklamacyi, pobiera ..., ~ LU ~ ~ 
'T skiewskiej , w każdym czasie. I procent ud odzyskanej sumy, stosownie do umowy. (6-6 -2) § tJ.i :&: ~ ~ + (3-1) K. L I D K E. 'T ~ ~ .Q o:: ~ ~ 
................ ,. ___ nnnm_n____ I "" ~ cC ~, 

trso Sztuk()~ r ~~~,:~~;;,~~:~~"L~}~~ 11 :.:~:;~~~~~:~~~,~~~! I ~1 i ~ ~ ... i!,:ł 
II wielkich topoli balsr.micznych, II ~ neJ' re.ki, warunki bardzo dogo- ) hOl' "" ladomosć na m.leJscu \Vola N .. ...... 

l t I lk ' b·1 I ) '" a o a ~ S e e oo • .....t .",. ~ ~ ó z( a nye 1 na wsze le wyro y uO dne. Służebności żadnych. 1V ~ I.Z W POu zcz I,CO,: m. a ~ --... N N ~ 

~
8przedania W Woli Wiązowej POdgj \ miejscu możność bardzo taniego ~ (03-3) t:; ~ .q O::.-.~ o 

·· Szczercowem gub. piotrkowska. Co, \ b d . ,V l W' l \ ., <.> I- '" <=l ~ 
(3 3) ~ po u owallla. o a lązowa poe ~ l1; ~ ~ ~ '~ft ~ 

~~ - ~~ ~ Szczercowem gub. f~~towska. ~ WYNAJEII POJAZDÓW t~ Jt~':~.~ 
0000000000000 ~-vv-~~~~~~~-:~~~~/~~ .. ~~jI Włoclzimierza Sapińskiego a g. ~ L.L.I ~ ~ .: 
O T'UPI~ LASU O DROG.-\. ZELAZ:\'l\ ul. Petersburska wprost Poczty. ~ ~ ~ >-'s ~ .::f 
O i.'ł. ~ O Warszawsko-Wiecleńska KARETY,POWOIY,BRYKI,KONIE. i·~ ~ ~ N~~ 
O od 5 do 20 włók. Wiadomość pod O ~ ~ _ :::> H 

adresem: .B. K. 100 -Warszawa eJ" podaje do wiadomości, że nieodebrane (26-24) ~ O ~ O post restante. (2-2) przez interesantów towary i bagaże ~ ~ C::: .::f 
00000000000 jak również przedmioty pozostawione Zatwierdzone przez JW. ~ l1; O § ~ 

przez . . pasażerów w wagonach lu~ na :Ministra Spraw Wewnetrznych <> ...g ~ 
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX stacYJ ach, na mocy artykułu 90 I 40.. • . S ~ ~ 
X X ustawy ogólnej dróg żelaznych rosyj- l kaucYJonowane pod firmą·· .." ~ 

~X lVl1 tJ" 'Y' lU .ADt ~ ~;:~~lic~~::yjĆs~'~~~:~ecuk~i~~ni~I~~I~~ WarQlaWQ~/'O D/'uro n~~OQlońll ~ ~ ~ 11 T\ l' '" X Szczegołowy wykaz, z oznaczelllem O O~ li D U 1 O lIlI ·lł3t.UeMOpel~~U ! 
X X czasu i miejsca sprzedaży, rodzaju i" II" l'u"'!qnJpod "!S ZpaZJ'S X z własnym wiatrakiem miałby X '1"/\ It:i.. d t 
X doskonale utrzymanie w luduej X wagi towaru, jak ;ównież .~)& listów otwarte w Warszawie przy ulicy 
X . I' . kl' X frachtowych, będzlO opubhkowany w UT' ., b . M 8 . N' 
X wsi, otoczonej ICznenll o Olll- X ~U." 1, 2 i 3 1Varszawskicb Guberll- H lelz OWej .1~ ,WplOst leca
X jami, trzy miasta blizko. Grunt X 
X i plac dogodny pod wiatrak mo- X skich 'Yiedolllosti. Nic~aleznie 0(1 te.go lej. Telefonu :N~ 461. 
Xx zna nabyć tanio. Wohl Wiązowa Xx szczegołowe ogł~szellla s~ powywle- PrzyjmuJ'e ogłoszenia do wszystkich pism 

azane na wszystkIch stacYJ ach tak wy- . . 
X pod Szczercowem. (3-3) X syłających jak i oc1bier:ljących towary. peryjodycznych, po cenach redakCYJnych. 
QxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxQ (3-3) IKantor otwarty 0<1 9 rano do 10 wieczór. 

Redaktor wydawca ~Iirosław Dolwzal'lski. 

~ Do dzisiejszego numeru do
lączlJ, się arkusz 31 powieści p. t. 

"Eliksir długiego życia" 
przekład z francuzkiego. 

J(oaBO.lleHO I.J;eHByporo. IJellaTano B'h IJeTpoKoBCKOH ry6epncKoii: TnuorpatjJill. 
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młodą żydówkę do zamku hr. Palmy i jakiemi dro
gami duch Salome wzuiósł się ku niebu. Powtórzył 

kapłanowi niewinne rozmowy biednej dziewczyny, mó
wił mu o tajemnej jej boleści, o widzeniach Edenu, do 
którego duah jej się wyrywał. 

- Ale dziadek czy dozwoli nam wejść do jej 
pokoju?-zapytał Angus. 

-- Dzi~tdek m)'~li tylko o ocaleniu jej ciała . Ty 
za~ ojcze o zbawieniu jej duszy. 

Przybywszy do zamku Paulns poprowadził ka
płanów do pokoju Salome; szczęściem Abraham był 
nieobecny. Młoda dziewczyna wejrzeniem pemem 
wdzięczności spojrzała na wchodzących. 

- Pozostawiam ci~ z tymi, którzy cię zaprowa
dzą do naszego Boga, do Boga miłości i przebacze
nia- rzekł Panlus, opuszczając pokój. 

Przej~ty smutnemi myślami siedzial przy swem 
biurku, gdy nagle uslyszał rozpaczliwe WOłatlia. 

- Gildo, Gildo! 
Był to glos Niklasy, poszukującej córki. 
- Biedna, biedua matka-szepnął wzruszony.

Oby Bóg przywrócił ci dzieci<;:, a mnie dozwolił wyrwać 
mą ukochaną z rąk niegodnego ojca! 

Otworzył okno. Nikla!:-\a. podniosła glowę. 
Po cI m't y jej ubiór, posiwiałe włosy, rany na twa

rzy i rękach, nadawały jej pozór wary jatki. Nietylko 
przebiega,la drogi, ulice i miasta, lecz zagl<;:biała się 
w gęste lasy i dzikim glosem, przerywanym łkaniem, 
wolała wciąż tylko: 

- Gildo! Gildo! 
Przebiegaj~c kraj, powracała jednakże wciąż do 
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XXI. 

T rup. 

Baron Semper, po skończonej pracy urzędowej, 
siedział jak zwykle w salonie otoczony rodziną, kiedy 
służący oznajmił mu przybycie Pauhlsa. Młody czło

wiek wszedł pomieszany i wzruszony. 
- Przebacz mi, panie-rzekł-iż w tak niewła

ściwej porze staję przed tobą, lecz rzccz wielkiej wa
gi zmusza mnie do szukania u ciebie pomocy. 

Baron ścisnął rękę młodzieńca, zapewniając, iż 
w każdej chwili obecność jego jest mu przyjemną i za
pytywał, w czem może mn być użytecznym. 

Przybywam tn razem z Niklasą panie. 
- Czyi by była jaka wiadomość o jej córce? 
- Jeszcze nie, ale znajdziemy ją, mam nadzieję. 

Przebacz mi panie baronie moje wzruszenie-ciągnął 
dalej-lecz. niepodobna mi zebrać myśli. To, co wi
działem przed chwilą, zmieszałoby umysł najsilniejszy, 
zatrworzyło najmężniejsze serce. 

- Uspokój się młodzieńcze, o czem chcesz mówić? 
- Widziałem hrabiego Palmę! 
Brwi barona zmarszczyły si<;:; przypomniał sobie 

ostatnie słowa Mathiasa Rath. 
- Widzi alem go przed chwilą - mówił dalej 

Paulus, drząc cały i pochylając się do ucha barona
widziałem go tam... w głębi przepaści... pod oknami 
przeklętego zamku. 
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- To dziwne! przed chwilą moje córki spotkały 
go w towarzystwie Komorna, w pobliżu klasztoru, 
gdzie się ukryła Molcla. 

- Ten, którego widziałem w glębi przepaści, 

nie jest człowiekiem o zuchwalem wcjrzeniu i szyder
czym wyrazie twarzy, o wlosach czarnych. To nie 
wspólnik Komorna, prześladujący niewinnc dzicwcze, 
lecz stary alchemik, mój pan, uczeil MORem ... cl.]owiek, 
którego tam poznałem-to mc;dl'zec CUUOWJly, poszuku
jący kamienia filoz\Jficznego, l)alO1a z siwemi włosami, 
tw~rzą od pracy wycllUCllą i zapadni~temi oczyma. 

- Nie rozumiem ci~-zawo}al ze współczuciem 
baron. 

Wiedząc już o miłości mlodzieńca ku l\IojcIzie, 
sądził, iż boleść pomięszała mu rozum. 

-- Nie rozumiesz muie pan i nie dziwi muie to
odpowiedział smutnie Paul liS. - Wszystko to jest tak 
tajemnicze i przerażające, że samemu niepodobna mi 
rozwiązać zagadki. Ne sąd~ jednakże, !Janie baronie, 
że postradałem zmysły. Musimy rozjaśnić straszliwą 

jakąś intrygę... Rozum twój panie i doświadrzenie, 
dozwolą nam odnaleźć nitkę przewoduią, której poszu-
kuję. A jeżeli podejrzenia moje si~ Rpruwdzą ... je-
żeli świadectwo mojego sumienia nie myli mnie ... nę-
dznik ten nigdy dość llie odpokutuje swej winy! .. 

Palllus, mówiąc to, ehodzil wzburzouy po sali. 
- Posłuchaj mnie m}odziellCze-rzekł Semper

powinienem być i b~dę sprllwiedliwym sędzią. l\Iówisz 
o straszliwej zorodni, ja scigać b~dę jej sprawcę. Po
wiedz mi jednak wszystko, co wiesz, et zloczyJlca będzie 
w kajdanach ... Słucham cię, bo wiem, jaką wagę do 
słów twoich przywiązywać mogę. 
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Zrozumiał jej myśl, uspokoił ją wejrzeniem i wy
szedł. 

W chwili, gdy siadał do san ck, by udać się do 
miasta, spostrzegł GiOl'gia, który nań wolał z daleka: 

- Panie, pauie! znałazłem drzwi do podziemia! 
Satlki pobiegły jak strzała i wkrótce Paulus sta

nął przed bramą klasztorną. Chciał siC; widzieć z gwar
dyjanem, ten przyjął go natychmiast. 

- Ojcze!-rzekł mlodzienicc-w zamku nad Du
najem umiera młoda izraelitka, która prag'nie porzucić 
swe bl(~dy. Przezemnie hlaga ci~ o przybycie. Dzia
dek nie wic o jej zamiarach; może lJc;clzie chciał się 

opierać, uo f,matycznie przywiązauym jest do swej 
wiary, ale życie \Yl1uczki jest mu drog'ie i z malem 
podstępem, uqclzie można uzyskać pozwolenie przystę
pu do niej ... j Jiech Abraham Zck sąclzi ojcze, że przyby
wasz leczyć jej cialo nie duszę. 

-- Dohrze, mój synu - odpowiedział kaplan -
l)~dq ci towarzyszyć natychmiast do zamku, z jednym 
z naszych braci. 

Wkrótcc potem gwarclyjall powrócil w towarzy
stwie starca. 

Mnich Angus od wielu lat llieol)ecllym hy} na Wę
grzech i dopiero ocl dni kilku jJowrócil <lo rodzinnego 
kraju. Jako misyjonarz zwiedzał odlegle kuli ziemskiej 
zakątki i na ciele swem nosil ślady rau, które poniósł 
w walkaell z niewiernymi. Uczony i miłosierny pospie
szył llatycllluiast na wezwanie Paulusa, <lo którego od 
pierwszego wejrzenia uczul pociąg. W drodze mlodzie
niec opowiedział mu, jakie okoliczności sprowadziły 

Eliksir illngiego zycia. 31 
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